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W iadomości krajowe.

K  t i  A  1C Ó  W .

P ogląd  poUilfczntj na obecny stan Europy.
Nie  w ładza  l u d z k a ,  ale s ama  O p a t r z n o ś ć  o d ­

u c z y ł a  n a r o d o w o ś ć  w ła śc i w ą  każdćj  z nich c h a ­
r akterys tyką i' w ł a ś c i w e m  p rz ezn acz en i e m w  p rze ­
b a c z e n i u  całej  l udzkości .  O n a  każdćj  z n ich do — 

r ° t l iw ie  wydzi el i ła  pod w a r u n k a m i  so l idarne j  o d -  
P ° w ie J z i a ln o ś c i , no rm a l n o ść  żyw o ta  t. j .  wolny ,  n i e ­
o d l e g ł y ,  na tu r a lny  ro z w ó j  ducha  i m a t e ry i ,  w i e -  

y * o r ga n i z mu  ku dalszym i cor az  ruzl egle j szym 
zeznaczen ium cz łow iec zeń s twa ,  —  

u k w i b  konabii iacyo Opa t r zn oś c i  k tó r e  s z a n o w a ć ,  
n i em p"®’ . r ozw i j ać  i spe łn iać  j e s t  p i e r w s ze m  zada-  

VVlt>ności c z łowieka  i każdego  na rod u .  —  
d ó w  i ( ' a ł i ^ n ' a n ' a tej p o w in n o śc i  z aw i s ł  los naro-  

I w  J  ‘“ dz k oś c i .—  
s t an ie  u s z a n u j  Sa,n6J .  8d y kazda  n a r o d o w o ś ć  z o -  
w o t a  będą  < ,n ą ’ 8 ‘ly praWa ‘ normal , 1° ^  ży- 
wszys tk i e  p W ' h o w a n e ;  u s t a ną  między n a ro d a m i  
g w a ł tó w ,  z a b u r z A  . do n i« na w i śc i ,  p r z e ś l a do w ań ,  
na obszar ze  z ' " , , ^ - 1 w o j en a b r a t e r s t w o  osiędzie  
r o d o w e ,  gwaran tuj ' , "1 ' w ) W ' - ć  P r a w o " i iędzyna-  
suoki narodów,  n a Z l  f o r m a l n o ś ć  i w z a j e m ne  stó ­

w ie  nietv’z r u s z o n ć j V J a ^ ' U n* rf!d o w ’ . na Pod?}a~
5 f 0Pa zost anie  w t e n ? * * " 1’ . ^ ,okoJU ' . . P 0 ' ^ # '  
P ' ć rw Sj» ct..', s pó jn i ą  n a r o d o w ,  jes t t o

ż e ; bo żadna  mą dr o ść  dyp loma tyczna n ie  potraf i  u-  
t r zymać  spoko ju  pomiędzy  d w i e m a  o s t a t eez noś e i ami  
d « o m a  na tu r a lnymi  an t agon i s t ami ;  r e pu b l i k a n i z m e m  
i inonarch izmern .  B ło gos ł awi  też F r an cy a  r epub l i -  
kaneka  p o c h o d o w i  r e w o lu c y j n e m u  każdćj  innej  n a ­
r o d o w o ś c i ,  zawi ja jącej  do p o d ob ne g o  por tu .  W sz y s t ­
kim wybi ja j ącym się na w o ln ość  p rzyrzek ła  rnorai -  
ną  p o m oc  i opiekę .  O d  ge rm ań sk i e j  z ażądał a  b r a ­
t er skiego p r zymie rza ;  bo G e rm an ia  j uż  ws tąp i ła  na  
w id o w n ią  pol i tyczną  przez sw o ją  r e p r e z e n t a c j ą  
f r a nk fu rc k ą ,  jako federacya  j uż  o rgan i zu j ąca  się po  
nad  g ło w ą  mo na rc h i c z ne g o  sy s t ema lu  w k tó r ym po 
dziś dzi eń  w eg e t o w a ły  l udy n i emieck ie  na m oc y  
ko n g re s u  w iedeńsk i ego .  Dla Italii o f i a rowa ła  n a ­
w e t  zb ro j ną  p o m o c ,  k tó r ą  jej  udz i e l i ,  gdy za żą da ­
ną  zos t an i e ,  lub s ię ok aże  n i e zb ę d ną  ce l em w y w a l ­
czen i a  n i epodl eg łości  w łosk i e j ;  bo  w  p a ń s t w i e  w ło-  
sk i ćm usa r no wo ln io n ć rn  zna jdz ie  d ob re g o  sąs iada  i 
p r z eze ń  zas łoni  się do pa rc i a  c e s a r s tw a  A u s t r ya c -
kiego.  —

wsza przys tań  n o r m a i n A f ^  fI,arodÓW) j c s U °

£» A  V  P„,„-
nar i \ l am - ZaW,nęła ‘ s t c ru i “ p o c h o d o w i  innych 

° Sci*
.ttl0narch,'2asU5 kie(ly ona uzgotaw szy  m echanizm  

w Pow ° y SW0JeS() spo łeczeń stw a , pokazał,, św ia-  
'■ość kształcie rzeczypospolitćj n o r m a l-
oaeya p0^k> ż y w o t a ,  sztuczna rozpada się k o m b i-  
d° w ości k ycznd E uropy, pod którą wszystkie naro- 
r3rz,r'i ł ,  a ° ,l8^es w iodeński w  inonarcbizinie był u- 

!e naro(j0v! , ^ re n a w e l  ży w cem  pogrzeba ł;  wszyst-  
-&Vv ^ , „ 8r ości w yryw ają  się na w o ln o ść  z w i ę -  
'^•"fnalno^' CZne8 (> system alu  i zdobyw ają  sw oją  
Szybko pora ° a drodze rew olucyjnćj .  Zbliża się  
r€Szcie wezł!. ł-tórćj w szystk ie  połączą s ię  n a -  
■ . EranCva j".- k ^ ter sk iś j  federacyi. —
I?*1 SWobyj / i *  l' °o i ła  do n a ro d o w e g o  portu s w o -  
%  W ió 0’n .  ęywjliz.icya z o w ie  r z eczą p o sp o -

Wonai-cbicznv eh ■ ni" w śr6d  ościennyi b p ań stw  
*ny- h zyc d ługo w  odosob n ien iu  Z  m o-

Dla I r l andy i  p o d o b n ą  za ch ow a ła  r e z e r w ę  b o  
przez tę r e z e r w ę  ods t ra sza  Angl ią  od a l i ansu  n a d e r  
n i ebezp iecznego z T ró j c ą  mo n a r ch i cz n eg o  d e s p o ­
tyzmu.

Hi szpan i ą  u sa m ow ol n i ł a  z  P ° _ d  w p ł y w u  i p r ze ­
wagi  Angli i  ku  da l s zemu  ro z w o jo w i  n a r o d o w e g o  
życia .  .

Dla n a r o d o w o śc i  Polskie j  przyjęła  za z asadę  od* 
b u d o w a n i e  Polski  wo lnć j  i n iepod leg ł e j  i p r zypuśc i ­
ła s z tu rm  dyplomatyczny  do i n t e r e su  w ł a s n eg o  g a ­
b in e t ó w  i sympa ty i  l u d ó w  ce l em w y ta rg o w a n ia  od 
Ausl ryi  i P ru s s  o rgani zacy i  n a r o d o w e j  Galicyi i k s .  
P o zn a ńs k i e g o ;  Do p rzez  te  d w i e  p r o w in e y e  p o d n i e ­
s i one  do życia n a r o d o w e g o  p o ru sz a  i r es z t ę  Polski  
p r ze c i wk o  m o c a r s t w u  ros sy j sk i emu  i t r zyma  t ego  
o lb r zyma  na wodzy  za p o m o c ą  PolsKićj potęgi .

Dal szą zaś r o b o t ę  eman cy pa cy j ną  E u r o p y  zos t a ­
wiła  w ła sn y m  każde j  n a ro d o w o ś c i  u s i ł o w a n i o m ,  a 
suma t ym cza sem  u rządza  s w ą  spó ł ecz nó ść  i z b r o ­
nią w r ę k u  spo ko jn i e  oczekuj e  takiej  pol i tyki  u p r a ­
gn ionych o w o c ó w .

Z a p ew n e  to mało od rzeczypospolitćj f ia n cu z -  
kiej dla przygniecionych narodów  pod uorganizow a-  
nyin system em  monarchicznym.

Ale w ięe ś j  sp o d z iew a ć  się od nićj nSteraz nie  
m ożn a; bo w  polityce sy m p a ly a ,  przyjaźń > l i to ść —  
to  rom ans;  a interes narodow y —  to to jedyny ster­
nik i regulator władzy każdego narodu. J zapytu­
jem y  na seryo , czy Francya zyskałaby co w  odm ień-
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nćj  po.Iityce między  n a r o d o w e j  np. w  pol i tyce z a ­
cz e p n e j ,  k tór e j  p i e r wszym w y ra z em  by łaby  n i e w ą t ­
p l iwie  wojna  pow sze chn a  a o s t a t ecznym w y p a d ­
k i e m —  x 'r

Nie na r zeka jmy  też na F r a n c y ą ,  a r ó b m y  to 
c z e m u  sity n a r o d o w e  po do ł a ć  mogą .

G e rm a n i ą  pędzą  g w a ł t o w n i e  ku  Rz eczypospo l i ­
te j  f ede racy jne j :  od za ch od u  r epubl i kan i z rn  Francuz ­
k i ,  w e w n ą t r z  l i ber a l i zm jej  w ła sny  a od w sc h o d u  
pa ns l a w iz m  mosk i ew sk i .

Republ i kan iz rn  f r ancuzki  w y nu rz yw s zy  się z t e ­
o r e tycznego  n i egdyś sy s t e ma tu  w fo rmach  obecn i e  
j u ż  żyjących,  o rgan i cznych  n a r o d u ,  p r ze l ewa  sw e go  
du cha  przez  p r o pa ga ndę  na s ą s i edn ią  g e r m a n ią  i ma 
tyle w  sob i e  r a c jo na lnośc i  i p o w a b u  spo ł ecznego  
ż yc i a ,  że  p o r y w a  i pociąga  do p o d o bn eg o  życia sz l a­
che tn i e j s ze  se rca i j a śni e j  w idzące  umys ły Jdea ł  
j e g o  prak tycznośc i ą  u św ię c o n y  mimo  boleści  s p o ł e ­
cznych  j ak i e  w spuśc i zn ie  przekaza ł a  p rze sz łość  mo-  
na rcb i czn a  najsi lniej  r e w o lu c j o n i z u j e  całą  Rzeszę  n i e ­
miecką .

L ibe r a l i zm  n iemieck .  ł a t w o  się też r o z g r z ew a  i 
pa l i  p rzes t a r za ł ą  i ego i zm em  dynas tycznym zbrudzo -  
n ą  p u p u r ę  m o n a r c h i c z n ą ,  w które j  kong re s  w ić d e ń -  
ski był  u s t ro i ł  N ie m c ó w ,  j ak  gdyby na u r ągo w i s ko  
ich w ie lk i e j  o świa ty  i oby wa te l sk i e j  godnośc i .

P r z y t em  p an s l aw iz m mos k i ew sk i  p o d s u w a  się 
j a ko  o lb r zymi  p o t w ó r  de spo tyz mu  ku s iedz ibi e  n i e ­
mieck i e j  i w  niej  us i łu j e  p os t a w ić  s w ą  n o g ę ,  by 
si lniej  m óg ł  ją  p rzygni eść  swo im o g r o m e m ,  ce lem 
zab ezp i eczen i a  w ła sne j  konse r wac y i .  S t r a ch  też 
w ie l k i  ze s t r ony  t ak i ego  s ąs iada pędzi  wszys tkich  
N i e m c ó w  do śc i słego po ł ączeni a  s i ę  z so b ą  w ę z ł e m  
p rz ym ie rz a .  T o  po ł ączeni e  się inaczej  nas t ąp ić  nie 
m o ż e ,  j a k  w  Rzeczypospo l i t e j ,  k tó r a  j e d n a  tylko zdol ­
n a  będz i e  r o z ć w i e r l o w a ć  mos k i e ws k i  p an s l aw iz m 
na  n iepodl egł e  i woln e  n a r o d o w o ś c i  S ł o w ia ń s k i e  i 
t ym że  do zw o l i ć  śc i s łego związ an i a  się w  p o d ob ne j  
i N i e m c o m  p rzy jazne j  f ede r ac j i

Pczost ;  ło  by tylko N ie m c o m  pos t r ącać  ze sw eg o  
s t e r i i i c twa  m o n a r c b i c z n e  f i gu rk i ,  k tó r e  ich j e szcze  
rozdz i e l a j ą  między  so bą  i gnę b i ą  przez  r eabcyą  za ­
si laną wo j sk i em,  b iu ro k i a c yą  i a ry s to k ra c yą ,  i t ego 
ce lu  dopną '  tylko na d ro d ze  r e w o lu c y j n e j ,  na k tó -  
r ć j  j u ż  s tanęl i  i p o s t ę p o w a ć  mu s zą  szybko.

W ł o c h y  dążą  do takiej  s amćj  p rzys tani .  Jeżel i  
zaś  dzis iaj  jeszcze wys t ępu j ą  z p e r s p e k t y w ą  z a p r o ­
w ad ze n i a  m o n a r c h i i t o  j ed yn i e  dla t eg o ,  aby  m o ­
gły z a in t e r e s ow ać  Albe r t a  i p o s ł ug iw ać  się j e go  si- 
*ami ,  c e l e m w y p a r o w a n i a  ze sw o ic h  s iedzib  n i c— 
>roszonycli gości .  Ale  n i e b a w e m  przyjdzie  p o r a j a  

t a  po ra  przyjdzie  w t e n c z a s ,  g d y A u s t r y a  o s t a teczn i e  
opuśc i  L o m b a r d y ą )  że z w in ą  s zybko  o b e c n ą  c h o r ą ­
g i e w k ę  mi na r ch i czną  i w c i s n ą  się w sys tem r e p u ­
bl i kańsk i e j  Eu ro py ,  jako sp r zymi e r zen i e  wo lnych  l u ­
d ó w  włoski ch .

P o d o b n y  los oczekuj e  m o n a r c h i ą  tV. B rytani i .  
O n a  roz pa dn i e  się może  j es zcze  p r ędze j  j ak  i nne ,  
n a  n a r o d o w o ś c i  i r landzką  i ang i e l sk ą ,  k tó r e  się z b r a ­
t a ć  tylko m o g ą  w  federacyi  r epubl i kański ć j .

P om ijam y tu inne narody, które jeszcze  nie  
w p ły w a ją  w id z ia ln ie  na przyszłą konstvtucvą e u r o ­
p e jsk ą .  O  nich zresztą a sz c z e g ó ln ie ” o S ła w ia ń -  
szczyzn ie  —  0 P o lsce  następnie m ow ićby  nam w y ­
p a d a ło .  T ym cza sem  w n osząc  z  obecn ego  pochodu  
nndm ieuionych n a r o d o w o ś c i ,  sądzim y, że pierw szą

p rzys tani ą  E u r o p y  będz i e  gene ra lna  f e d e r a c j a  n a r o ­
d ó w  spo jonych  między so b ą  w ęz ł e m  b r a t e r s t w a .

A  U S T  R  Y  A.

W iedeń . —  R oz m a i t e  k rążą  wieśc i  o stol icy 
C e s a r s tw a .  P o w o d e m  t ak ow yc h  m oże  być ta o k o ­
l i czność że pociąg  kolei  żelaznćj  wc zo ra j  nie n a d ­
szedł .  Dziennik  P^eym iilhiger  między i nnemi  zw ra  
cając u w a g ę  na po ł ożen i e  W ie d n i a  l ak  się wyraża .  
W o j s k o  do nas c iągl e p r zyb yw a  — i nigdy j es zcze  
za łoga  \Y ied m a  nie  była tak l iczną.

P rzyby ło  nam z n o w u  oko ło  50 00  l udz i ,  a t a ­
k o w e  ma r sze  zwyk le  od b y w a j ą  się w  nocy.  S p o ­
d z i ew am y  się w  k ro t ce  przybyci a 1600 p iechoty z 
O ł om uń ca .  Ale  to wszys tko  do W ł o c h ? T a k —50 00  
p r z yb yw a  kole j ą p ó ł n o c n ą  —  1000  odchodzi  kole j ą  
p o łu d n i ow ą .  Reszta  — pozos t a je  przy nas bo w i ­
dać  żc nas  k o c h a . . .  W s z a k ż e  j uż  pob ra t a l i ś my  się 
z w o j s k i em  t ak  s e rdeczni e  że naczelny j e n e r a ł  z n a ­
cze ln iki em gwa rdy i  n a ro d o w e j  w  l is tach do s i ebie  
p isanych w yraźn i e  z so bą  rom an su j ą .  Jak  j es t  s zcze ­
ra t a ’ p r zy j a ź ń ,  a s zczególnie j  z j edne j  st rony— już 
w iem y  d o w o d n i e .  J e d n a k ż e  po tym cośmy w id z i e ­
li podczas  u roczys t ego  o b c h o d u  w y b o r ń  arcyksięcia 
J a n a  — m oż em y  p o w ie d z i e ć  s rn i a lo ,  że wsze lka re- 
akcvo zb ro j na  p r ze c i wk o  wo lnośc i  l u d u — j ist  d a ­
r e m n ą ,  i takiej  się w ca l e  n i e ob aw ia m y .  Niecb 
w ię c  w o j s k o  nie  pozostaje-  w b ł ę d z i e —  kiika l u z i -  
n ó w  b o w i e m  g łó w  p u s t y ch ,  i wsp an i a l e  z ao k rą ­
g lonych b r z u c h ó w  r eakcyjnych  nie s t a n o w i ą  jeszcze  
t ć : potęgi  j ak?  m a  lud .  T en  lu d  który w o js k o  ży­
w i — ; s w o ją  u t r z y m u j e  p r a c ą  J eże l i by  w ięc  w o j ­
sko j es zcze  raz u s i ł o w a ć  chc ia ło  p rzys łużyć  się r e *  
akcyi  —  to n iech  po m n i  o tein —  że t aką  we źmie  
n a u c z k ę ,  iż m u  t chu  b r akn i e .

Z  W iednia . A rys tok rac i  u  nas  z k ry jó wek  wy ła ­
żą na w idok  publ i czny .  J u ż  s ię r ozpoczę ły  i p r z e ­
chadzki  i. przej azdki  i ko n ne  . w o z o w e .  B r a w o ,  
c ies zymy się. że wa s  w idz im y .  -P i en iądze  sypać  ■ 
roz r z uca ć  w a m  w o l n o  —  i o w s z e m  —  ale nih w d a ­
wajci e  się z n.iin> w  żadne  pog ada nk i  pol i tyczne- 
D a w n i ć j  wy rozp ra wia l i ś c i e  ile się w a m   ̂podoba ło ,  
a my mus i e l i śmy  mi lczeć.  T e r az  kar t a  się obn.cii f l  
i naczej .  R o zp ra w ia j c i e  o mo d ł ac h ,  o żurnal ach, -  0 
p ięknych  r a sach  kon i  — o p o d w ią zk ac h ,  laneczury 
cach i t. p. ale z r e akcy jną  farsą  da jc i e  sob ie  p o m  
bobyśc i c  w y w o ł a l i  wi lka z lasu —  bo  my jJsleśbu 
p r z yg o t ow an i

G A L I  ”  Y A.
Czytamy w  Gazec i e  . Izraelskiej  l . w o w s k i ć j  na " 

s t ęp u j ące  do n i e s i e n i e :  Dn ia  25  C z e r w c a  b.  r. p?1!' 
były do  Stryja  mias t a  o b w o d o w e g o  d w i e  wieśn*8®*" 
ki ze wsi  pobl i zk ić j  zarni eszkał ćj  p rzez  ko l on i s i^ v? 
s z w a b ó w ;  k tó r e  przyszedłszy  do sk l epu  ti iby 1° 
puj ąc  sk r ad ły  pakę  ws tążek  w wa r to śc i  5  flm K<J" 
piec izr ael i ta  spos trzeg łszy  to kaza ł  z ap ro w a d z i ć  9'  
w e  kob ie ty  do  mag i s t r a t u  gdy zaś wytoczy ła  si? 
s p r a w a  p r zed  s ek re t a r z e  t a m e c z n e g o  O r l e t k l e g o  - -  
t en god ny  mąż  zagrozi ł  k u p c o w i ,  żc  jeże l i  naUych'  
in i as t  n ie  złoży przys ięgi ,  że j e d n a  z tych *£0 I„. 
p acz kę  u k r a d ł a ,  n a ó w c z a s  or. ■ k u p i e c )  mus i  z P 
cić 20 flm. kary ( ? ) jeżel i  zaś  p r zys i ęg n i e ,  w  tedy 
b ie ty o b o w i ą z a n e  bę dą  j e m u  s t r a t ę  zw ró c i ć .  .
t y c hmias t  odes ł a ł  Or l ec k i  kup ca  pod  s t r a żą  no  JJ 
ną do Rab ina  o b w o d o w e g o .  Ra b i n  d o d a w r z  
d w ó c h  szk o ln ik ów  kazał w yk o n ać  przysięgę
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nagodzę .  Szkolnicy i po l i cyanie  odp row adz i l i  kupca  
po z łożeniu  przysięgi  do mag i s t r a tu  n a p o w ró t .  S z a ­
n o w n y  u r zędn ik  o d e z w a ł  się w  te  s ł owa  do  kupca :  
„ T o  d o b r z e ,  żeś przys iągł  — ale j a  dop i e ro  m a m  
p ro w a dz i ć  p ro toku l  z t emi  kob i e t ami  — a o b r a c a ­
j ą c  s ię do ko b i e t :  „ Jdźc i e  do do m u  “ J  t ak  się s t a ­
ło — to j ed na k  na j z a b a w n i e j s z e ,  że pan  s ek r e t a r z  
t ł r lecki  nie raczył  s ię zapytać o miejsce  p o by tu  o -  
w )ch  w ieśn iaczek.  Niech  to służy za d o w ó d  j ak to  
sobie p a n o w i e  urzędn icy dziś w  Galicyi  —  a m i a ­
nowic i e  z o by w a te l a m i  i zr ae l i tami  pos t ępu ją .

W ia d o m o ś c i  z a g r a n ic z n e .

P O L S K A .

W arszaw a . Rodz iny  k si ęc ia  L u b o w i d z k i e g o  i 
nr.  Ł ub i ć ń sk i e go  wz ię to  pod  m oc n ą  st raż.  N ik o m u  z 
ich d o m ó w  ani wych od z i ć ,  ani  do n ich  wc h od z i e  
nie wo lno .  Między 'Losviczem a Ka l i s zem z a m ó w i o ­
ne są kon i e  u  f u r m a n ó w  do dyspozycyi  r z ą d u ,  a w  
szczególności :  dow ódz cy  całej  a rmi i .  Nie  w o l n o  fu r ­
m an o m  tych koni  do niczego u ż y w a ć  bo za to do-  
staj ą  dz i enn i e  4 r ub .  sr.

W a rsza w a  8  Lipca. Spisek rossyjski  g łó w n ą  
stolicę w  P e t e r sb u rg u  i M o s k w i e  mający  dosz ed ł  i 
do Polski.  Li czne  na j zna kom i t s ze  fami l ie  polskie ,  
Zostały w  g łąb  f iossyi  w y w i e z i o n e , i nne  z a ś p o d ś c i -  
7 n> a re sz t em d o m o w y m  zos t a j ą .  N a w e t  i n a jw ie r -  
leJsi s ł udzy Cara  przyłączyli  się do t ego  sp i sku .

c z a s a ^ h ^ S  w i a d o m o ś c i  z T y f l i s  z a s z ł y  w  n o w s z y c h  
p e w n a  ^ a z n e  z d a r z e n i a  n a  K a u k a z i e .  J a k a ś  n i e -  
k o w e j  Ę u' a d ° n i o ś ć  o z a j ś c i a c h  w  z a c h o d n i ć j  i ś r o d -  
s z ć r z y ł a  się°p ie  d o s t n ł a  s i9 w  g ó r y  K a u k a z k i e ;  r o ż ­
ki S u ł t a n  ' n i ę d z y  C z e r k i c s a m i  p o g ł o s k a ,  że  w i e l -  
rów 7  U i A n g l i k a w  w y d o l  w o j n ,  C o -  
r zy  p r z e c i w k o *  -° l e n ż °  n lc  m ° ż o  w y s e ł a ć  ż o ł n i c -  
mvl  i z w o l e n n i e ! 1"-' Z U’J o k o l i c z n o ś c i  k o r z y s t a ł  S za -  
M ó s k n l o m .  p J j n g o  - hy z a d a ć  r o z t r z y g a j ą c y  c ios  
n i e p r z y j a c i e l s k i e  *  r ó w n o c z e ś n i e  r o z p o c z ę t o  k r o k i  
d r za  i S u l a k i e m .  “ r z e k a  k u b a n e m ,  r e r e k . e r n , S u -  

n yc h  p r z e s z ł a  na ich ? 820 CZ,‘SC P l c , n l o n  n e a l , a l -  
•>owali  3  czy 4 t w i e r d z e '  c z e m  w z m o c n i e n i  o p a -

K i s | ; ^ ' |0S,talnicl1 w iado moś c i  a t ako wa l i  n a w e t
Vlof k - , n ,as l a  l i czące po 6 00 0  mie szkań  

*ÓH, U w i ad om io n y  o t ó ln ksiąĄ  W o r o ń c o w  d o -  
b o j ^ a  a rmi i  k au k az k i e j , ud a ł  gj % T „.j,is na p | ac 

^ 8dzl .° posci ągał  znaczne  niassv wo jska .  M i ę -  
w° jsk i em w ybu ch ł a  z n o w u  c lmier a .

P lł  l i  S S Y.
8

^ r ó c T 11"  111 Lipca. O c ze k iw a n i e  pub l i c zn ośc i  jes t  
g°dnia s zczególnićj  na p i ć r ws zc  dni  p r zyszłego ty-
u 0S2a ó r a ssy w o j sk  w  Ber l i n i e  i ok o ło  n i ego  wy-  
^ n b u r ' 0 ' 0 0 ^:  O ddz i a ły  gwa rdy j  s t o j ące w  Cha r lo t -
®2nnl u 8U- ,naj (i d *>4 n i e z a w o d n i e  we j ś ć  do  Be r l i na ,  
z^ y c 7 B;n,epodol}no uwie r zyć .  —  P o cz d am  j e s t  n a d ­
ęc i  m i! !  w °J sk,cm z a p c h a n y ,  i w a r tv  w  S ans -S o -  
ry Sie na f  j " 0, P e w n e g o  m ó w c ę , któ-
■^ladczYł S r „ ' Udu P rz e c i w  R e j e n t o w i  N ie m i e c  oś-
^ y d a ła  r ó z L z  ż o ' ^ ^  odP ° w ie d z ia ln o śc i .  Policyo  

ro zk a z , zo każdy zw ołujący  Z grom ad zen ie  lu -

R 0  S S Y  A.

d u  pod  go l e m  n i e b em  bez po zw o le n i a  po l i c y jne go ,  
a lbo na t emże  j a k o  m ó w c a  i p r ezy den t  w y s t ę p u j ą ­
cy ,  będz i e  w ła d z o m  są d o w y m  do uka ran i a  odd eny .  
J u ż  poczyniono  p r z y g o t o w a n i a ,  do r a t un ku  mi e sz ­
k a ń c ó w ,  gdyby p r zypadk i em cho l e r a  tu g r a s o w a ć  za­
częła.  —

—  D nia  I I  Lipca. —
Dep. Nees  pow ied z i a ł  n i e d a w n o  w  klub i e  do 

l u d u :  „w  4  tygodni ach  rozs t rzygnie  s i ę ,  a lbo  g m i -  
n o w ł a d z t w o  zwycięży,  a lbo da w n y  po rzą de k  p rzy­
w ró c o n y  zos t anie . "

D ług i  p ań s t w a  wynos i ł y  w  r. 1820 2 47  mi l i o ­
n ó w  tal . ;  do r  1847 u m o r z o n o  80  mi l i onów,  a w  
tćj chwi l i  j e s t  j u ż  tylko 126 mil.  d ł ugu .

D e pe sz a  te l egra l iczna  odeszł a do A n tw erp i i  z 
w e z w a n i e m  t amte j s zego  konsu la  p.  P h i l i p s b o r ń , aby  
się na tychmias t  w ch a r a k t e r z e  p ru sk i ego  konsu l a  do 
Ko pe nh a g i  u d a ł ,  gdyż j uż  roze jm  ze s t rony Dani i  
p o t w ie r dz o ny  a to pod gw a ra n c y ą  angielską.  Z a ­
w a rc i e  poko ju  w k ró t c e  na st ąp i  pod  ba rdzo  ko rz y -  
s t nemi  w a r u n k a m i  dla Pruss .  ( V .  Z .)

Re zu l t a t  sporów'  zg rom,  n a r o d o w e g o  j e s t  oczy ­
wisty.  Decyzye będzie  w  swych  sku tk ach  dla P ru s  
z g u b n ą ,  r eakeya  za jmie mocn i e j s ze  s t a n o w i s k o ,  a 
gab ine t  przed łuży czas sw o je g o  istnienia.  O d  j u t r a  

• może  u t r ac i  j uż  l ewa  cały swó j  wp ływ  na z g r o m a ­
dze n i e ,  a p o t ę ż n a ,  choci aż  tylko po ł a t ana  w iększość  
będz ie  korzyści  r z ądu  z m i n i s t e r s tw e m  podzie l ać!—  
Pa t r zmy  tylko co się dalej  dziać będzie .

F  R A N C Y  A.

D e k r e t  Cava ignaca  z d.  4  t. m.  zgodn i e  z no-  
w ć m  p r a w e m  rnuni cypalne in  z d. 3 l ipca pos t anosvi ł  
komissyą  m u n i c y p a ln ą  d la  P a r y ż a , póki  u r z ąd  m u ­
nicypalny stol icy p rzez  p o w sz e ch n e  w y b o r y  n ie  z o ­
s t an i e  z r e o r g a n i z o w a n y .  K om is sy ą  ta sk ł ada  się z 
14 cz ło n kó w  z ro z w ią z a n e g o  w  lutym r ządu  m u n i ­
cypa lne go ,  z 14 r e p r e z e n t a n t ó w  l u d u .  3  c z ło n k ó w  
a k a d e m i i ,  3 f a b r y k a n tó w  i j ed ne go  ad wokat a .  D r u ­
gi d e k r e t  m i a n u j e  by ł ego sekr .  s p r a w  zagr .  p. C an -  
t e r e t  r adz cą  p a ń s t w a .  M ia n ow an i  na s t ępn ie  p. B e ­
no i t -  C h a m p y  p os ł em  do  F l o r e n c j i ,  R ay n e ra l  do 
N e a p o l u ,  F on t eu i l l i e t  do  I l a n n o w e r u .

P atrie  w y m ie n i a  ba rdzo  zn ak om i t e  o soby  k t ó ­
re wc zo ra j  a r e s z t o w an o .  M czoi a j  w ie c z ó r  n a ­
padn i ę to  na w a r t ę  przy ba rye r z c  Clicliy, p rzyczem 
d w ó c h  żołni e rzy  ciężko z ran i en i  zostal i .  O to c zo n o  
na tv ch mi as t  tę okol i cę  (u  s t óp  Monlni .mtre )  i zn a l e ­
z iono  w  winn i cy  24  u z b r o j o n y c h ,  którvcl i  na t yc h ­
mias t  na p r e f e k tu r ę  o d s t a w i o n o .  W czora j  w i e c z ó r  
s t rz e lono  do żo łn i e r z a  na  w a rc i e  przy „ChAteau rou -  
ge„  lecz ten zar az  t akże s t r z a ł e m o d p o w ie d z i a ł  i 
zg ładz i ł  p r z e c i wn ik a .  Na db i eg ł  pot roi  i zna l az ł  o b u  
n i eżywych .

E mi l  G i r a rd i i t  onogda j  wypuszczony  na w o ln o ść ,  
zaraz  p r o t e s t o w a ł  l i s t em sw o im  w  dz i enn ik ach  tu-r 
te j szych p r z ec i w  n i e p r a w n e m u  i n i es łusz .nemu  przy- 
a r e s z t o w a n i u  go i p r z e c i w  za kaz an i u  j e g o  dz i enn i­
ka.  Sko ro  tylko p ieczęc i e  z p r as  zd j ę t e  zostaną,  
ma  co do  tej  oko l i c znośc i  Prcssc  l ep ie j  p o m ó w ić .  
J ene r a lny  p r o k u r a t o r  o s t rzega  w szy s t k i e  dzienniki ,  
aoy ka uc y ą  na j da l ć  do  12 l ipca posk ł ada ły ,  bo i -  
naczej  s ą d o w y m  u l e gn ą  p r ze ś l sdc  wanion. -  —- L icz­
ba  u w ię z io n y c h  wz ro s ł a  j u ż  do ’i2 .0 0 0 - V lele t a k ­
że n i e w i n n y c h ,  z innćj  s t rony s z a n o w n y c h  osob  s i e ­
dzi  w  w i ę z i e n i a c h ,  c zę s tokroć  n a f a ł s z y w e ; z a s k a r ­
żen i a  d e n u n e y a n t ó w .  C a b e t  n ap i s a ł  l ist  do  j ene r .  
G a v a i g n a c ,  z p r o ś b ą ,  aby  g o  z innymi  s i u  k o l e g a -



mi  na  ok ręc i e  do  Te x as  p r z e p r a w i ć  kaza ł ,  w  ce lu  
za łożenia  t amże  koloni i  ikaryjskićj .  — Garn i zon  P a ­
ryża wynos i  t e r az  54 ,000  wo j ska .  — Og ród  b o t a -  

iczny "został o t w o r z o n y m i  p r z e k o n y w a m y  się, że p o ­
ws tańcy  ani p taków,  ani z w ie r z ą t  nie po wyj ad aH.

W Ł O C H Y .

W ło s cy  pat ryoci  st raci l i  całe  zaufan i e  w K a r o ­
l u  Alberc i e  i dziś bardz i e j  aniżel i  k iedyindziej  z w r a ­

cają  oczy ku F rancyi .  Dz i enn ik  Jtalia dcl Popolo 
t ak  się wyraża  pod  tym w z g l ę d e m ,  wspan ia ły  lud 
f r ancuzki  jes t  p i e rws zym  przyj ac ie l em W ł o c h ó w .  
F ra n c y a  w ić  o tern,  że ludy podo i ć  j e s t  rzeczą nie- 
nod ob ną .  Grecya  nie była -podbi tą  ■— Polska  nie 
j e s t  podb i t ą  j a kk o l w ie k  wysi lały s ię pizez w ie k  c a ­
ły na to t rzy po t ężne  m o c a r s t w a — a to zaś t ak  d a ­
lece  że dziś po tylu k lęskach i k rw i  p r ze l e wi e  mniej  
n i e r ó w n i e  mogą  się one  n a zw ać  pa na mi  Polski  an i ­
żeli  k i cdykolw iek indz ie j  F i a nc ya  będz ie  umia ł a  o- 
e en i a ć  g łos  24 mi l i o nó w  ludzi .  Ws zak że  i F r a n c u ­
zi i Wł ochy  są b raćmi  poc hodzącymi  od r zym ian  — 
w s z a k i e  to są na rod y  b r a t n i e  ( sono  naz ion i  sorel le)  
a n a w e t  tak w ie l e  pomiędzy  tymi  d w o m a  na ro da m i  
zachodz i  po d o b i e ń s tw o  w  gu śc i e ,  w j ę z y k u ,  o b y ­
czaj ach i wyksz t a ł cen iu ,  religii,  a n a w e t  i w p r z e ­
i na cz en i a ch  k r a ju ,  że s ł u szną  j e s t  i p r a w i e  kon i ecz ­
ną r zeczą  —  ażeby oba  te na rody  wspó ln i e  poda ły  
sob i e  rę ce  na tej obszernć j ,  pe lnćj  p r zeznaczeń  d r o ­
dze, '  k t ór ą  od t ąd  p r ze b i eg ać  ma ją  Ludy o s w o b o d z o ­
nej  z w ię z ó w  d esp o t y zm u  Fu ro py .  F rancya  i W ł o ­
chy j ednych  od tąd  ma ją  n i eprzyj ac iół .  Z b aw i e n i e  
tych d w ó c h  p a ń s t w  zawis ło  od ich ści s łego z j e d n o ­
czenia.

R zy m .  Z l i s t ów p is anych  z Rzymu  daty <T. 28  
c z e r w c a ,  d o w ia d u j e m y  s i ę ,  że  nas t ąp i ł  r o z b r a t  m i ę ­
dzy Pap i eż em  mi ło śn ik i em p o k o j u , a c h c iw e m  w o j ­
ny m i n i s t e r s tw e m .  L u d  wz i ą ł  s t r o n ę  papieża i w y -  
p pa w i ł  kocią  mu zyk ę  hr .  Mamian i  za j e go  votum z a ­
u fa n ia  izbom . Ma  on  u st ąp ić  z m i n i s t e r s t w a ,  gdy

Doniesienia
N er  1657

C E S A R S K O -K R Ó L E W S K I  TRYBUiNAŁ 
.M iasta K rakow a i  Jego Okręgu.

W  skut ek  wyniesionej  prośby p r z ez  P. Maryą  
z Otowskich Słupską  córkę  ś. p. Tekli  Oiowskie j .  o 
p r zyzuan i e  jej  połowy spadku po ma t ce ,  aka s ię po 
za spokoj en iu  legatów okaże .  T ry b un a ł  po w ys ł uch a ­
niu wniosku C. K. P ro k u r a to r a ,  z w a ż y w s z y ,  że  s p a ­
dek wzmia nk ow any  składa się między innemi z Sum - 
my 2 4 , 00 0  Złp.  na połowic realności  pod N.  83  w 
gminie VI. hvpo teezni e  z a b ez p i e c zo n e j ,  —  przeto po­
s t ępuj ąc  w mysi  Art .  12 Ustawy liypotocznej  z r o k u  
1 844 ,  wzy wa  mających  p r awa  do jego s p ad k u ,  a by  
t ak ow e  w przei iągu miesięcy t r z ech  T rybuna łow i  
p r zeds t awi l i ,  „■ r a z je bowiem p r z e c i w n y m ,  spadek  
s t o sown ie  do wyniesionego żądani a  p r zyznany  zos t auie .

Kraków d. U  Marca 1847 r .

Sędz ia  P r ezydu j ący  T ryb .
J .  C zernicki.

( I r . )  Z.  Sek re t ar z  P .  B u rzy ń sk i.

t ymczasem i Ma rc he t t i  t akże  pod z i ękow a ł .  B rak  p i e ­
niędzy w y w o ł a ł  l a k o w e  rozb i c ie  się opmi  tego p a ń ­
s twu .

N eapol 27 C zerwca. Dziś z ap o w ied z i ano  tutaj  
u roczys to ść  o tw o rz en i a  izby K ró l  nie pokaza ł  się 
na Z g ro m ad z en iu  j e go  namie s tn ik  tylko odczyta ł  m o ­
w ę  t r o n o w ą .  7 komp an i j  g w a r d y i ,  s t a n o w i ą  s t raż  
h o n o r o w ą  p r zed  pa ł acem pos i edzeń .  K ró l  i k ró l o ­
wa  są ciągle n iewidz ra lni  w  m i e śc i e ,  a lbo  j a k  lud 
p o w i a d a :  w  s t ani e  ob l ęż en i a ;  j es zcze  do t ąd  nie 
zmn ie j s zono  massy wo jsk  na zamk u .  (Ś . M .)

] ¥ t » j n o w s z a  w i a d o m o ś ć .

Jassy  4  Lipca. — 10 ,000 Moskal i  przesz ło P r u t  
i s t oją  tylko o 3 godz iny od naszej  stolicy. C h o l e ­
ra g ra su j e  w  stol icy.  Mi n i s t e r  s p r a w  w e w n .  u m a r ł  
a Ks iążę  przy ode jś c iu  K ur ye ra  z a c h o r o w a ł  n a g l e . —  
40 ,00 0  f u r k o  w w kroczy ło  na W oło szczyznę .  Ma j ą  
one  ł ączni e  z Mos ka l ami  przywrócić ,  B ibeska .

IVc/iecya. Zamieszan i e  dosz ło tu do na jwyższego  
s t opn ia  Są tu d w a  s t r o n n i c t w a , mn ie j s ze  żąda  kapi t u-  
lacyi dla Aus t r yak ów,  a w iększe  b ez zw łoc zne go  po ­
ł ączeni a  się z Sa rdyni ą .  Re pub l i kańsk i e  s l r o n n . c t -  
wo  w z m o cn i ł o  się ba r dzo  pr zez z j aw ie n i e  się w a ­
l ecznego  j en-  B ug ea u d  w ś r ó d n i e h ,  który s t a ną ł  na 
czele  a rmi i  w łoski e j .  O k az a ł  on sw ó j  t a l en t  w  A l ­
gier ze .

R zym  T ro n  pap iezkj  z agrożony,  zdaje  s ię ja« 
ko by Pap i eż  up aść  miał .  L u d  w z b u rz o n y  grozi  bliz- 
kiem p o w s t an i e m  —  pa p i e z t w o  n i e  zgadza się z d e ­
mo k ra tyc zną  wolności ą .

PRZYJECHALI DO KRAKOWA
Od dnia  U  do dnia  12 Lipca.

O lsz ew sk i  Mic ha ł ,  z Gal ic j i .

W yjecha li z  Krakowa.
J a b ł o n o w s k a ,  S u c h a r z e w s k a , do Gal icj i .

Urzędowe.
JNr. 11.506.

O B  W 1 E S Z C Z E N 1 E .

P on i ew aż  spos t r zegać  się (łaje,  iż wiele  osa 
obcokra jowych  bez meldowania się W ła d z y  poltcyj— 
nej w mieście Krakowie  od n iejakiego czasu  przeby '  
wa , O .K .  Dyrekcya Policyi prze to pos t ępuj ąc  w myśl 
r ozp o r zą dze n i a  Ces.  Król.  Koinmissaryatu Na dw or ne ­
go z  d. 10 b. m.  L. 2232 ,  w z y w a  wszyslkiel t  w ł a ­
ścicieli re alnośc i ,  a żeby  dokładne W y k a z y  wszystkich 
osób obcokrajowych  w Ich domach zamieszkałych * 
domieszczeni ciu na tvcl iźe swe go  podp isu ,  M um er d o ­
mu i Gminy,  w Biórze pa sspor towem w p rz ec i ą g 11 
24  godzin pod rygorem kar  po r ządkowych  złożyli .

Kraków dnia I I  Lipca 1848 r.

Za  Dy rek to r r  Policyi 

Gabriel.

R edak tor W ł a d y s ł a w  I z y  c h i . N a  ki. i  D ruk. G i e s z h o w s h i e y o


